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Niemieckie intrygi -
Za miejsce dla Polski w Radzie Ligi Na­

rodów Niemcy chcą uzyskać pospieszną 

ewakuację Nadrenji.

Paryż. „Petit Parisien" dow iaduje się od  

sw ego korespondenta berlińskiego, że inform a­

cje am basadorów z M adrytu,  Paryża i R zym u  

)w spraw ie niedopuszczenia Polski do  R ady  brzm ią  
?dla N iem iec niepokojąco. Stresem ann obaw ia 

się, ażeby Polska nie została dopuszczona do  

R ady w brew w oli N iem iec i dlatego m iał am - 
i b a s a d o r o w i  w Paryżu polecić zaproponow anie  

kom prom isu. K om prom is polegałby na tern, że  

N iem cy zgadzają się z góry na stałe m iejsce  

w R adzie dla Polski na sesji jesiennej, jeżeli 

B riand przyrzeknie, że Francja w zam ian za to  

przyśpieszy do jesieni opróżnienie N adrenji z 

w o j s k .

Prasa włoska o intrygach niemieckich.

R zym . K orespondent berliński rzym skiej 

„Tribuny" donosi, że poparcie okazane rządow i 

Polski w  spraw ie m iejsca w R adzie Ligi N aro­

dów przez Francję i W łochy, w yw ołało żyw e  

zaniepokojenie w kołach politycznych B erlina. 

^K orespondent tw ierdzi, że m im o pogróżek w yco­

fania się z Ligi, rząd niem iecki w stąpi do Ligi 

?za w szelką cenę, gdyż w przeciw nym w ypadku  

łiyłoby to zerw aniem  paktu  bezpieczeństw a i za­

chodniej polityki, oraz w yraź  nem w ykazaniem  

sw ej w rogiej polityki w obec Polski.

[
adańsk inspirowany przez Berlin przeciw 

kandydaturze Polski.

G dańsk. Tutejsze pism a niem ieckie w idocz­

nie pod w pływ em w skazów ek berlińskich od  

zeregu dni prow adzą gw ałtow ną kam panję 

przeciw przyznaniu Polsce stałego m iejsca w  

R adzie Ligi. Posługując się  argum entam i zapo­

życzonym i z prasy berlińskiej, w szystkie pism a  

niem iecko-gdańskie bez różnicy przekonań poli­

tycznych starają się w ykazać, że żądanie Pol­

ki jest całkow icie  (!) nieuzasadnione, a spełnienie  

;tego żądania byłoby końcem  dzieła dokonanego  

^w Locarno, oraz nielojalnością  (!) w obec N iem iec.

Jednakże niektóre dzienniki nie ukryw ają 

w baw y, że żądanie Polski znajdzie posłuch w  
iniarodajnych sferach Ligi N arodów .

Włochy, Hiszpanja i Japonja za Polską, 
W kołach rządowych Anglji pewien zwrot 

na korzyść Polski.
B erlin. W iadom ośzi z Londynu, zdają się  

dow odzić, że  w  ostatnich dw óch  dniach  cały szereg  

sym ptom ów złożył się na to , że N iem cy m uszą  

■» pesym izm em odnosić się do w yniku akcji, m a*  

j ą c e j n a  celu niedopuszczenie Polski do stałego  

tniejsca w R adzie. Pow ody są następujące: W  

londyńskich kołach rządow ych panuje przeko­

nanie, że odraczanie przyznania Polsce stałego  

m iejsca jest bezcelow em , gdyż w jesieni 

P o l s k a  znów postaw i sw ą kandydaturę, tak, że  

B ^becny konflikt byłby tylko odroczeniem , a nie  
Z a ż e g n a n i e m  s p r a w y . —  Ponadto w  Londynie  

p o d z i e w a j ą  się, że obecne rokow ania sir D rum - 

londa doprow adzą do rozw iązania kom prom i- 

fpow ego, które będzie m ożliw e do przyjęcia rów - 

lieź dla Polski. Japońskie m inisterstw o spraw  

agranicznych zaprzeczyło w iadom ości, jakoby  

aponja była przeciw ną rozszerzeniu stałych  

uiejsc w R adzie. R ów nież H iszpanja ośw iad-  

zyła się za stałem  m iejscem dla niej i za zm ia- 

ią artykułu 4 go paktu o Lidze N arodów . M u  

solini zape  w nił Polsce sw e poparcie, a w reszcie 

Francja zaw arła traktat z A ngorą, co w yw oła­

li istną konsternację w rządow ych kołach  

ngielakich.

- a £iga Jtadów
Konferencja Drummonda z Chamberlainem*

Londyn. „D aily M ail" donosi, że generalny  

sekretarz sir D rum m ond przybył do Londynu i 

udał się na konferencję do C ham berlaina. Zda­

niem pism a, sir D rum m ond zam ierza porożu  

m ieć się z C ham berlainem w spraw ie przyzna­

nia Polsce stałego m iejsca w R adzie.Polsce stałego m iejsca w R adzie.

Brazylja trwa przy żądaniu miejsca 

w Radzie Ligi.
R io de Janeiro. Ze strony m inisterstw a  

spraw zagranicznych ośw iadczają, że B razylja  

obstaje przy żądaniu dla siebie stałego m iejsca 

w R adzie Ligi.

Urabianie angielskiej opinji publicz. 

przeciw Polsce.

Londyn. Parlam entarny kom itet Ligi N a­

rodów , składający się z przeszło 400 członków  

w szystkich trzech stronnictw przyjął jednom yśl­

nie rezolucję, odrzucającą w szelką zasadniczą  

zm ianę ustroju R ady Ligi. R ezolucja pow iada, 

że R ada Ligi pow inna m ieć m ały  liczebnie  skład  

ze w zględu na konieczność szybkiego działania  

w razie niebezpieczeństw a. D latego stale m iej­

sca w R adzie Ligi m uszą być zarezerw ow ane  

tylko dla w ielkich m ocarstw . D opuszczenie zaś 

Polski, H iszpanji obudziłoby now e aspiracje  

także innych państw . R eferent Fisher w prze­

m ów ieniu sw em podniósł, że Polska w każdym  

w ypadku m a glos w R adzie Ligi, jeżeli tylko  

pod obrady w chodzą spraw y obchodzące Polskę. 

Shaw ośw iadczył, że Polska m oże z całym spo­

kojem pow ierzyć R adzie Ligi sw oje spraw y  

i nie potrzebuje się niczego  obaw iać- D opuszcze­

nie jednak Polski do stałego m iejsca w R adzie  

Ligi byłoby naruszeniem układu locarneńskiego

O Polskę w Radzie Ligi Narodów.

Londyn. W  angielskich  kołach  m iarodajnych  

ośw iadczają, że, jak to pozw alają przypuszczać 

niektóre  inform acje, nie  jest w cale  rzeczą  praw do ­

podobną, ażeby Polska w ycofała się z Ligi N a­

rodów , o ile nie  otrzym a  m iejsca w  R adzie. W  ko ­

łach tvch zauważają, że są dane do m niem ania, 

iż w razie nieotrzym ania stałego, lub niestałego  

m iejsca w R adzie Ligi, Polska uzyskałaby  w  cza­

sie późniejszym  zaspokojenie sw ych żądań.

„Tim es“ pisze: W  chw ili obecnej m ożna już  

ustalić fakt, że m ało jest w idoków na to , aby  

Polska została w czasie m arcow ej sesji przyjęta 

do R ady Ligi N arodów w charakterze stałego  

członka. N ależy przypuszczać —  dodaje dzień  

nik —  że żądanie Polski będzie m ogło być w zię­

te pod uw agę dopiero po zasiągnięciu szczegóło­

w ej opinji głów nych członków Ligi N arodów , 

nie  w yłączając N iem iec.

R zym . W  om aw ianiu spraw y udziału Pol­

ski w R adzie Ligi N arodów  pierw sze m iejsce  zaj­

m ują liberalny „Piccolo" i poloficjslna „Tribuna". 

„Piccolo" niem al codziennie zam ieszcza  albo arty ­

kuły, albo przychylne dla Polski glosy Paryża  

i Londynu-
D zisiejsza „Tribuna" pisze: „Ze w zględu na  

położenie geograficzne Polski, znajdującej się  

m iędzy  żądnem i odw etu N iem cam i a  w rogą R o ­

sją, żądanie Polski przyznania jej stałego  m iejsca 

w R adzie nie m oże być nie w zięte pod uw agę. 

Polska dom aga się tego  m iejsca w R adzie  nie  dla  

polityki prestigeu, lecz polityki konieczności obro ­

ny, przysługującej każdem u narodow i, a tern  
bardziej należnej narodow i 30-m iljonow em u. D a­

lej dziennik pow tarza argum ent o konieczności 

rów nego traktow ania N iem iec i Polski w  R adzie  

Ligi przy  rozw iązaniu  spornych  spraw , zaznacza­

jąc w końcu, iż niem oźliw em jest, aby przedsta ­

w iciel M ałej Ententy  w ystępow ał w R adzie Ligi 

w obronie interesów Polski.
D alej „Tribuna 4' podaje z kół polskich infor­

m acje i argum enty  za przyznanie m iejsca Polsce, 

zaznaczając w tym  artykule, że w spółpraca Pol­
ski i N iem iec w R adzie  Ligi ułatw i im  regulow a­

nie  spraw  spornych, utw ierdzając  pokój pow szech ­

ny. N astępnie „Tribuna" w ylieza obiektyw nie  

głów ne argum enty  polskie.
„G azetta del Polo" pisze m . in . „Polska, 

w chodząc do R ady Ligi, będzie napew no  prow a­
dziła w dalszym ciągu przedew szystkiem  polity ­

kę frankofilską. Jednakże w razie poruszenia  

spraw y agitacji niem ieckiej na rzecz m niejszości 

niem ieckich, ] .

nie W łoch. 

niezaw odnie ijPolska etanie po stro-

Szkodliwe opinje. 

sposób u nas propaguje się prze-W  j a k i  
m ysi niem iecki i rozdaje się zam ów ienia z a  gra ­

nicę, niem ieckiem u i w rogo usposobionem u dla  

Polski robotnikow i daje zarobek, dow odem tego  

spraw a w ydania obstalunku na m otor D iesla o  

sile 630 koni firm ie Stocznia  G dańska  przez  R adę  

Przyboczną m iasta Tarnow a. O tóż w „N ow ej 

R eform ie" znajdujem y  korespondencję  z Tarnow a  

z dnia 6 lutego, która opisuje, że zam ów ienia te­

go nie udzielono firm ie  krakow skiej L. Zieleniaw -  

ski Sp. A kc., lecz firm ie Stocznia G dańska. 

K orespondent „N ow ej R eform y", stojąc  zapew ne  

blisko R ady przybocznej m iasta Tarnow a w yra­

ż a zadow olenie, że zam ów ienie to po usunięciu  

pew nych przeszkód otrzym a Stocznia G dańska, 

„a w ięc przedsiębiorstw o krajow e zatrudniające  

robotników polskich, bo K aszubów za nikogo  

innego, jak tylko za Polaków uw ażać należy."

K orespondencja w ym ienia, że W ojew ództw o  

potw ierdziło uchw ałę R ady  Przybocznej, żądając 

jednak zam ów ienia m otoru w  obrębie w ojew ódz ­

tw a krakow skiego, celem przyjścia z pom ocą  ro ­

botnikom . Stoim y przed niebyw ałym  faktem , że  

z jednej strony W ojew ództw o, stosując się do  

żądań opinji i do obecnej sytuacji, gdzie m am y  
350-000 płatnych bezrobotnych , żąda, aby zam ó ­

w ienia zostaw ały w kraju, R ada Przyboczna  

m iasta Tarnow a przeprow adza sw oją uchw ałę, 

dającą zam ów ienie firm ie  zagranicznej i znajdu ­

je korespondentów , którzy Stocznię G dańską u- 

w ażają za przedsiębiorstw o krajow e a robotni­

ków Stoczni G dańskiej za K aszubów -

N ie chcem y pom aw iać korespondenta „N ow ej 

R eform y" o  św iadom e fałszow anie opinji. Przyj­

m ujem y, że w  stosunkach  gdańskich i w stosun ­

kach gospodarczych naszego kraju nadzw yczaj 

m ało się orjentuje. Jednakże w obec szkodliw ości 

tych opinij zaznaczyć sobie pozw olim y, że Sto ­

cznia G dańska nie jest przedsiębiorstw em  krajo- 

w em i jeżeli się ściśle w yrazić m am y przedsię­
biorstw em  m iędzynarodow em , w którem patry- 

C ypuje kapitał francuski, angielski, niem iecki i 

polski. Prócz jednego członka dyrekcji, który  

jest Polakiem , personel zresztą i robotnicy są  

N iem cam i. Znanym każdem u Polakow i pow i­

nien być stosunek robotników gdańskich  do Pol­

ski- Przypom inam y bojkot polskich ładunków  

z am unicją podczas najazdu bolszew ickiego. 

Przypom inam y dalej ciągłe strajki portowe, 

które nasze życie handlow e i przem ysłow e t a k  

szkodliw ie dotykały. R obotnicy niem ieccy w  

G dańsku nie są K aszubam i, a  jeżeli tam  kilku  

K aszubów m iędzy nim i się znajdzie, to tylko  

nikły procent. R obotnicy  niem iecćy w G dańsku  

uw ażaliby sobie za w ielką obelgę, gdyby ktoś  

starał się w  nich w m ów ić, że są K aszubam i-

D latego uw ażam y, że postępow anie R ady  

Przybocznej m iasta Tarnow a i przedstaw ienie  

faktów w fałszyw em  św ietle przez koresponden ­

ta „N ow ej R eform y" przeszkadza tylko  w ysiłkom  

R ządu i społeczeństw a, aby w kraju produkcję 

podnieść i naszem u robotnikow i dać zajęcie. 

Zw iązek O brony Przem . Polskiego w Poznaniu*



M in is t e r s M n  p r z e p m a d z i j l a t s i l i j z c a łą s l a io ic z o ś c ia  
Mowa ministra skarbu p. Zdziechowskiego na posiedzeniu komisji budżetowej.

Ostatnie wahania złotego są nieuzasadnione i nie budzą obaw. Co tego jest przyosyną. — 

Powiększenie się zapasu walut w Banku Polskim. — Wywóz góruje nad przywozem. — 

Zapowiedź walki z Bankami, które spekulują.

N a p o s ie d z e n iu k o m is j i b u d ż e to w e j w  d y s ­
k u s j i s z c z e g ó ło w e j n a d b u d ż e te m  M in is t e r s tw a  
O ś w ia ty  z a b r a ł g ło s  m in . Z d z ie c h o w s k i , k tó r y  d a ­
w a ł w y ja ś n ie n ia  w  s p r a w ie  p o l i ty k i f in a n s o w e j  
r z ą d u  o r a z  w  s p r a w a c h  w a lu to w y c h .

M ię d z y  i n n e m i m in is t e r  z a z n a c z y ł , ż e  k u r s  
z ło te g o , k tó r y  p r z e z  6  d n i o s ta tn ic h  u t r z y m y w a ł  
s i ę  n a  p o z io m ie  7 .3 0  w  k o ń c u  z e s z łe g o t y g o d n ia  
s p a d l d o  8 .0 5 . W in a  t e g o  l e ż y  w  t e r n , ż e  s t a b i ­
l i z a c ja  w a lu ty  w  o s ta tn im  p ó ł to r a  r o k u  o p ie r a ła  

s i ę  n ie  n a  z d r o w e j g o s p o d a r c e b u d ż e to w e j i n a  
s i l e  r o z w o jo w e j p r o d u k c j i , l e c z  n a  w y d a w a n iu  
w a lu t d o  s to p n ia  n a s y c e n ia  r y n k u .

P r z y  s to s o w a n iu  t e g o  s y s te m u  o d p ły n ę ły  z a ­

p a s y  d e w iz o w e  z a g r a n ic ę .
W  s o b o tę  z w y ż k a  k u r s u  d o la r a  z a ła m a ła  s i ę .  

J e d n a k  d z ie ń  w c z o r a j s z y  p o w ię k s z y ł z a p a s y  w a ­
l u t B a n k u P o ls k ie g o  o  7  m ilj . 7 0 0  t y s i ę c y  z ło ­
t y c h  p a r y te to w y c h , a  w ię c  o k o ło  p ó ł to r a  m il jo n a  
d o la r ó w , o d d a n y c h  w  s łu s z n e m  p r z e w id y w a n iu  

d a l s z e j z w y ż k i k u r s u  z ło te g o .
N ie m a  ż a d n e g o  u z a s a d n ie n ia  g o s p o d a r c z e g o  

d la  s p a d k u  n a s z e j w a lu ty . O s ta tn ie  5  m ie s ię c y  
d a ły  p r z e w y ż k ę w a r to ś c i w y w o z u  n a d  p r z y w o ­
z e m  w  s u m ie  2 5 2  m il jo n . z ło ty c h .

W  o k r e s ie  s z e ś c iu  o s ta tn ic h  m ie s ię c y  r z ą d  u -  
r e g u lo w a ł n a le ż y to ś c i z t y tu łu z o b o w ią z a ń  d a ­
w n ie j s z y c h  z a g r a n ic ę  w  s u m ie  3 6 .0 1 9 .2 5 0 .0 0 0 .

N a j ja s k r a w s z y m  d o w o d e m  p o p r a w y  s y tu a c j i  
w a lu to w e j  j e s t f a k t , k tó r y  n ie c h  b ę d z ie  o s t r z e ż e ­
n ie m  d la  s p e k u la n tó w , ż e  n a  d z ie ń  1 l u t e g o  r .  b .  
z o b o w ią z a n ia  e k s p o r to w e  w  s to s u n k u  d o  B a n k u  
P o ls k ie g o  w  z a k r e s i e o d d a w a n ia w a lu t z a g r a -  
n ic z n y h  z  e k s p o r tu  o p ie w a ją  n a  s u m ę  9 9  m il jo -  
n ó w  z ło ty c h p a r y te to w y c h . P o n ie w a ż m in is t e r  
s k r ó c i ł  t e r m in  p r e k lu z y jn y  o d d a n ia  B a n k o w i P o l .  
w a lu t z a g r a n ic z n y c h  z  e k s p o r tu  z  6  m ie s ię c y  n a  
6  t y g o d n i , w ię c  z n a c z n a  c z ę ś ć  t y c h  w a lu t w p ły ­
w a ć  b ę d z ie  d o B a n k u P o ls k ie g o  w  c z a s ie  n a j ­

b l i ż s z y m .
N a s tę p n ie  m in is te r  o ś w ia d c z y ł , ż e  o s t r o  w y ­

s t ą p i p r z e c iw  t y m  B a n k o m , k tó r e  w s p ó łd z ia ł a ły

Zjazd Wojewódzki N. P. R.

W  u b . n ie d z ie l ę  o d b y ł s i ę w  G r u d z ią d z u  w  
B a z a r z e , r o c z n y  w a ln y  z ja z d  w o je w ó d z k i N a r o ­
d o w e j P a r t j i  R o b o tn ic z e j . P r ó c z  1 2 0  d e le g a tó w  
w z ię l i w  z je ż d z ie u d z ia ł m in i s t e r k o le i p . i n ż .  
C h ą d z y ń s k i , p r e z e s k lu b u p a r l a m e n ta r n e g o N .  
P . R . p o s e ł P o p ie l , b . w o je w o d a  p o m o r s k i  p .  J a n  
B r e js k i , s e n a to r S z y c h o w s k i , p o s ło w ie  R o g u -  

s z c z a k  ( Ś lą s k ) , R e d e r , P a w la k  i i n n i .
Z ja z d  p o  w y s łu c h a n iu  s p r a w o z d a n ia  p r e z e ­

s a  A n tc z a k a  i p r z e p r o w a d z e n iu  d y s k u s j i —  d o ­
k o n a ł w y b o r u  n o w e g o  z a r z ą d u w o je w ó d z k ie g o ,  
w  k tó r e g o  s k ła d  w c h o d z ą : P . A . A n tc z a k  ( p r e ­
z e s ) , d r . M ic h e jd a  z  D z ia łd o w a  i K . M a l in o w s k i  
z  P o z n a n ia  ( w ic e p r e z e s i) , p r o f . B a liń s k i ( s e k r e ­

t a r z ) . p . H e jn o w ic z  ( s k a r b n ik ) .
P o s e ł P o p ie l w y g ło s i ł r e f e r a t o  s y tu a c j i p o ­

l i t y c z n e j , k tó r ą  o k r e ś l i ł j a k o n ie z w y k le c ię ż k ą .  
R e f e r e n t n ie  r o k u je d łu g ie g o ż y w o ta r z ą d o w i  
k o a l i c y jn e m u , w  k tó r e g o  ł o n ie  p a n u je  d u ż a  r o z ­
b ie ż n o ś ć  p o g lą d ó w  n a  n a jw a ż n ie js z e  z a g a d n ie n ia .

P . J a n  B r e j s k i m ó w i ł o  r o z p a c z l iw e j s y tu ­
a c j i n a s z e j e m ig r a c j i r o b o tn ic z e j w e  F r a n c j i .

P o d y s k u s j i , z ja z d j e d n o m y ś ln ie u c h w a l i ł  
r e z o lu c ję , w y r a ż a ją c ą  v o tu m  z a u f a n ia  m in i s t r o ­
w i C h ą d z y ń s k ie m u , k lu b o w i s e jm o w e m u s t r o n ­
n ic tw a  —  o r a z  s z e r e g  p o s tu la tó w  p o l i ty c z n o - e k o ­

n o m ic z n y c h . M . i n . z ja z d d o m a g a s i ę u r u c h o ­
m ie n ia r o b ó t p u b l i c z n y c h , c e le m  z a t r u d n ie n ia  
b e z r o b o tn y c h , u w a ż a ją c  t o  z a  k w e s tj ę  p ie r w s z o ­

r z ę d n e j w a g i.
N a  u w a g ę  z a s łu g u je  f a k t , ż e  d o  z a r z ą d u  w o ­

j e w ó d z k ie g o  z ja z d  N . P . R . w y s ia ł  n ie m a l w y łą ­
c z n ie  l u d z i , b io r ą c y c h  ż y w y  u d z ia ł w  p r a c a c h  s a ­
m o r z ą d ó w  i z a jm u ją c y c h  w  s a m o r z ą d a c h  w y b i ­
t n e  s t a n o w is k a . N a p r z y k ła d  p . p r e z e s  A n tc z a k  
j e s t p r e z e s e m  R a d y  M ie js k ie j m .  T o r u n ia ,  p .  M a ­
l i n o w s k i c z ło n k ie m  W y d z ia łu  K r a jo w e g o ,  p . s e n .  
S z y c h o w s k i p r e z e s e m  R a d y  M . m .  G r u d z ią d z a  —  

i t . d . Z  t e g o  w y n ik a , ż e  n a  P o m o r z u  N . P .  R .  
c h c e  b r a ć  u d z ia ł w  p o z y ty w n e j , tw ó r c z e j p r a c y  
—  n a d  u z d r o w ie n ie m  n a s z y c h  s to s u n k ó w  s p o łe ­

c z n o - p a ń s tw o w y c h .

Wielka kradzież amunicji w cytadeli 

warszawskiej.

W a r s z a w a . W  c y ta d e l i w a r s z a w s k ie j s k r a ­
d z io n o  z  m a g a z y n ó w  3 0  p u łk u  s t r z e lc ó w  k a n io w ­
s k ic h  1 7 t y s ię c y n a b o i k a r a b in o w y c h  i o k o ło  
1 2 0  r a k ie t . K r a d z ie ż y  d o k o n a n o  p r z e z w y b ic ie  
s z y b  w  o k n ie . K r a ta  w  o k n ie  b y ła  b a r d z o  r z a d ­
k a  i p r z e z  n ią  z  ł a tw o ś c ią m ó g ł p r z e c i s n ą ć s i ę  
s z c z u p ły m ę ż c z y z n a . S p r a w c ó w  m u s ia ło b y ć  

w ię c e j , g d y ż  w y w ie z io n y  m a te r j a ł w a ż y  3 5 0  d o  

w  o p e r a c ja c h  w a lu to w y c h  o c h a r a k te r a e  s p e k u ­
l a c y jn y m  z  w y r a ź n ą t e n d e n c ją  o b n iż e n ia  k u r s u  
w a lu ty  n a s z e j i ż e  o d ję te z o s ta n ie t y m  b a n k o m  

p r a w o  d e w iz o w e .

T o  p r a w o  z o s ta ło  j u ż  j e d n e m u  z  b a n k ó w  o d ­
j ę t e , a  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  l o s  t e n  s p o tk a  p a r ę  
i n n y c h  i n s ty tu e y j b a n k o w y c h .

W  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  z w o ła  m in is t e r  z e b r a * *  
n ie  p r z e d s ta w ic ie l i b a n k ó w  d e w iz o w y c h  i w y r a ­
ź n ie  z a ż ą d a  u s ta le n ia  t a k ie g o  p o r o z u m ie n ia  m ię ­
d z y  n im i , k tó r e w in n o  s tw o r z y ć p o d s ta w ę  d o  
a k c j i p r z e c iw d z ia ła ją c e j j a k im k o lw ie k  z a k u s o m  
s p e k u la c y jn y m  p r z e c iw  z ło te m u . —  A lb o  t a k ie  p o ­
r o z u m ie n ie  m ię d z y  b a n k a m i  n a s tą p i , a lb o  m in i s te r  
p o d d a  r e w iz j i c a ło k s z ta ł t  z a g a d n ie ń , z w ią z a n y c h  
z  u d z ie lo n e m i b a n k o m  p r a w a m i d e w iz o w e m i w  
k ie r u n k u p o z o s ta w ie n ia t y c h p r a w  t y lk o  t y m  
b a n k o m  i  i n s ty tu c jo m  b a n k o w y m , k tó r e  w  z a m ia n  
z a  o t r z y m a n e  p r a w a  d e w iz o w e  b ę d ą  p r o w a d z i ły  
p o l i ty k ę w a lu to w ą ś c i ś l e u z g o d n io n ą : p o l i ty k ę  

m in i s t r a  s k a r b u  i B a n k u  P o ls k ie g o .

D ą ż e n ie m  m in i s t r a  j e s t  p o d w y ż s z e n ie  r e z e r w  
w a lu to w y c h  B a n k u  P o ls k ie g o  d r o g ą  k r e d y tu  P a ń ­
s tw a . P e r tr a k ta c je  w  t y m  k ie r u n k u  r o z w ija ją  s i ę  
p o m y ś ln ie , c o  p r z y c z y n i s i ę  d o  w z r o s tu  z a u f a n ia  
a  p r z e z  t o  d o  z w ię k s z e n ia  p o d a ż y  w a lu ty .

J e ż e l i  p a n ó w  s łu s z n ie  n ie p o k o ją  w a h a n ia  k u r s n  
w a lu ty  —  m ó w ił  m in is te r —  t o  n ie e h ż e  p a n o w ie  z e -  
c h c ą z a s ta n o w ić s i ę  n a d  w a r u n k a m i w  j a k ic h  
d z ia ła ć  m u s i w  P o ls c e  w  c z a s a c h  t a k  w y ją tk o ­
w o  t r u d n y c h  m in i s t e r  s k a r b u . —  P r o s z ę  u w z g lę ­
d n ić r o lę c z y n n ik a p s y c h ic z n e g o  i w z ią ć p o d  
u w a g ę  t ł o  d la  t y c h  c z y n n ik ó w  p s y c h ic z n y c h ,  k tó ­
r e  w y tw a r z a  c a ła  n a s z a  p o l i ty k a  w e w n ę t r z n a .

N ie  p r z e jm u ję  s i ę , m ó w ił d a le j p . m in i s te r  
w a lk ą  p r z e c iw k o  p la n o w i , n a k r e ś lo n e m u  p r z e z e -  
m n ie  d la  u z d r o w ie n ia  f in a n s ó w  R z p li t e j i  m o g ę  
z a p e w n ić , ż e g o  z  c a łą s t a n o w c z o ś c ią p r z e p r o ­

w a d z ę .

4 0 0  k g . P o d  o k n e m  n ie  b y ło  p o s te r u n k u . Ś la ­
d ó w  ż a d n y c h  n ie z n a le z io n o . K r a d z ie ż y  d o k o ­
n a n o  p r a w d o p o d o b n ie  p r z e d  1 0  c iu  d n ia m i . Z a ­
c h o d z i p r z y p u s z c z e n ie , ż e k r a d z ie ż p o p e łn io n o  
w  c e la c h  z y s k u , a b y  ł u p  z d o b y ty  p r z e to p ić .

Ksiądz Biskup Laubitz administratorem 

archidiecezji gnieźnieńskiej.

G n ie z n o . K a p itu ła G n ie ź n ie ń s k a w y b r a ła  
a d m in i s t r a to r e m A r c h id ie c e z j i G n ie ź n ie ń s k ie j  

k s . b i s k u p a  L a u b i t z a .

Mewy.
Powietrzem mewy latają i żerują, 

Na puste patrzą brzegi swoim bystrym wzrokiem, 
Może tam jakie morskie kraby się snują, 
Lub ryby leżą rzucone fal potokiem.

W promieniach słońca błyszczą śnieżne mew pióra, 
A czarne skrzydła wydłużone trzepocą, 
Ujrzawszy żer, wnet spadną na brzeg jak wióra 
I i v  górze raz jeszcze skrzydła zamigocą.

A kiedy nigdzie nie zobaczą tam żeru, 
Pociągną dalej i żałośnie zakraczą, 
Nad morze hen pójdą bezradne — bez steru — 
Z towarzyszkami podzielić się rozpaczą...

Mewy biedne! Jakże smutne wasze glosy! 
Takie jednak jest tułacze wasze życie, 
Takie przeznaczenie wasze — takie łosy; 
Ze swoich gniazd wstajecie codzień o świcie 

1 zaraz ponad te bezludne wybrzeża 
Piaski i wydmy szare wszystkie lecicie : 
Może tam ciśnięta falą rybka świeża?..

A skoro mrok czarnej nocy znów zapadnie, 
Powoli do swych odległych gniazd wracacie, 
Rzucając na długo wybrzeże gromadnie — 

Za wami zostają piaszczyste połacie...

I takie twoje życie, mewo niebożę, 
Jak człowiek nieszczęsny dojdziesz do skonania, 
Aż ciebie uśmierci to zdradliwe morze, 
Żadnego nad tobą niema zmiłowania.

Stworzyciel jeno was, ptaki, nie opuszcza, 
On czuwa zawsze nad swemi stworzeniami — 
I morze jest Jego, jak Jego jest puszcza. 
Panuje On również nad głębin wodami...

Józef Staśko.

Wiadomości potoczne.
W ą b r z e ź n o , d n ia  2 6  l u t e g o  1 9 2 6  r .

Kalendarzyk, piątek 26 lutego Aleknndra BM, 
sobota 27 lutego Anastazji 
niedziela 28 lutego 2 Postu Rom. 
poniedziałek 1 marca Albina B. W.

— Na kuohaię Ludową z ło ż y l i o f ia r y  p ie  
n ię ż n e N . N . 5  z ł . N . N . 5 . z ł . N . N . 1 0  z ł .

W  im ie n iu  b ie d n y c h |m ia e ta  W ą b r z e ź n a  s k ła  
d a  o f ia r o d a w c o m  s e r d e c z n e » B ó g  z a p ła ć 8 . P o ­
w ia to w a  R a d a  O p ie k i S p o łe c z n e j .

— Wywiadówka w zakole wydziałowej 
żeńskiej o d b ę d z ie  s i ę  w  n ie d z ie l ę , d n ia  2 8 . b m .  
o d  g o d z . 1 1  i p ó ł d o  1 .

K ie r o w n ik  s z k o ły  W y d z .

— Podziękowanie Syndykatu Dziennika 
rzy Pomorskich. Z a r z ą d  S y n d y k a tu  D z ie n n i ­
k a r z y  P o m o r s k ic h  m a  z a s z c z y t z ło ż y ć  n in ie j s z e m  
s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im  t y m , k tó r z y  
w  j a k ik o lw ie k s p o s ó b  p r z y c z y n i l i s i ę  d o  u ś w ie ­
t n ie n ia  o d b y te g o  6  l u t e g o  „ D n ia  P r a s y  P o m o r ­

s k ie j .
W  s z c z e g ó ln o ś c i Z a r z ą d  S y n d y k a tu  d z ię k u je  

p . W o je w o d z ie  P o m o r s k ie m u  D r . S i . - W a c h o w ia ­

k o w i z a ł a s k a w e o b ję c ie p r o te k to r a tu  z a  p o in ­
f o r m o w a n ie  r e p r e z e n ta n tó w  p r a s y  o n a ja k tu a l­
n ie js z y c h s p r a w a c h  P o m o r z a  i z a z a s z c z y c e n ie  
R a u tu  S w o ją  i S w e j r o d z in y  o b e c n o ś c ią , p . S ta ­
r o ś c ie K r a jo w e m u  m in . W y b ic k ie m u  z a  u c z e ­
s tn ic z e n ie w  u r o c z y s to ś c ia c h . „ D n ia  P r a s y  P o ­
m o r s k ie j " , p . P r e z y d e n to w i m .  G r u d z ią d z a  W ło ­
d k o w i z a  u ż y c z e n ie  s a l i R a d y  M ie js k ie j n a  o b r a ­
d y  S y n d y k a tu , p . S ta r o ś c ie  p o w . G r u d z ią d z k ie g o  
O s s o w s k ie m u z a c z y n n e z a in te r e s o w a n ie s i ę  
,D n ie m  P r a s y  P o m o r s k ie j " ,  k s .  d z ie k a n o w i  D o m b ­
k o w i z a o d p r a w ie n ie u r o c z y s te g o  n a b o ż e ń s tw a  
n a  i n t e n c ję z ja z d u , p r e z e s o w i I z b y  S k a r b o w e j  
p . O b r z u d o w i z a  p r z y c h y ln e  z a ła tw ie n ie d o ty ­
c z ą c y c h  p r ó ś b S y n d y k a tu , D y r e k c j i  Z je d n o c z o ­
n y c h  T e a tr ó w  w  o s o b ie  p . d y r . B e n d y  z a  u r z ą ­
d z e n ie  g a lo w e g o  p r z e d s ta w ie n ia ,  M a g is t r a to w i  m .  
G r u d z ią d z a ( w z g l . W y d z ia ło w i o g r o d n ic tw a  
m ie js k ie g o ) z a  u d e k o w a n ie z ie le n ią s a l i , „ K r ó ­
l e w s k ie g o  D w o r u " , p . d y r . K r u g ło w s k ie m u  i p .  
p r o f . B ig o z a  u r o z m a ic e n ie R a u tu  w y s tę p a m i ,  
p r e z e s o w i C h ó r u  k o ś c ie ln e g o  z a  w y k o n a n ie  p ie ­
ś n i k o ś c ie ln y c h  w  c z a s ie n a b o ż e ń s tw a , p . g e n .  
H u b is z c ie  z a  n a d e s ła n ie  ż y c z e ń  i  o f ia r y  d la  w d ó w  
i s i e r o t p o  d z ie n n ik a r z a c h , w s z y s tk im  P a n io m  
i P a n o m , k tó r z y  z a ję l i s i ę  k w e s tą , w  k o ń c u  z a ś  
w s z y s tk im  p a n o m  P r e z y d e n to m , B u r m is t r z o m  
i S ta r o s to m  p o m o r s k im  z a ł a s k a w e p r z y b y c ie  
n a  k o n f e r e n c ję  p r a s o w ą  i R a u t w  „ K r ó le w s k im  

D w o r z e " .

N ie m ie j t e ż  i w s z y s tk im  P . P . G o ś c io m  z a  
ł a s k a w e z a s z c z y c e n ie R a u tu s w ą o b e c n o ś c ią  i  
ż y c z l iw ą o f ia r n o ś ć n a r z e c z f u n d u s z u d la  
w d ó w  i s i e r o t p o  d z ie n n ik a r z a c h s k ła d a  Z a r z ą d  
S y n d y k a tu  D z ie n n ik a r z y  P o m o r s k ic h  s e r d e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie  i s t a r o p o ls k ie  „ B ó g  z a p ła ć " !

Z a r z ą d

S y n d y k a tu  D z ie n n ik a r z y  P o m o r s k ic h .

— Fałszywe dwuzłotówki p o k a z a ły  s i ę  w  

o b ie g u . O s ta tn io  p r z y t r z y m a n o  n ie j . M a l in o w ­
s k ie g o  z  T o r u n ia  p r z y  k a s ie  b i le to w e j n a  d w o r ­
c u  T o r u ń  m ia s to  w  t y m  m o m e n c ie , k ie d y  c h c ia ł  
p ła c ić  f a ł s z y w ą d w u z ło tó w k ą . P o n ie w a ż  M . j e ­
d n a k  m ó g ł s i ę  z p o s ia d a n ia  f a l s y f ik a tu  w y le g i ­
t y m o w a ć , p u s z c z o n o  g o  s k ie r o w u ją c  r ó w n o c z e ­
ś n ie ś l e d z tw o n a o d p o w ie d n ie  t o r y . B a c z n o ś ć  
z a te m  p r z y  p r z y jm o w a n iu  b a n k n o tó w !

— Golub. W  p ią te k , d n iu  1 2  l u te g o  b r . o d ­
b y ła  G o lu b s k a  O c h o tn ic z a  S t r a ż  P o ż a r n a  w  D o ­
m u  M ie js k im  s w o je  d o r o c z n e  w a ln e z e b r a n ie .

O  g o d z . 7 , 3 0  z a g a i ł p r z e w o d n ic z ą c y  p .  b u r ­
m is t r z  N o w a k o w s k i z e b r a n ie  h a s łe m  C z e ś ć  S t r a ­
ż y " . P o  o d c z y ta n iu  p o r z ą d k u  o b r a d , k tó r y  z o s  
t a ł p r z y ję ty , o d c z y ta ł d r u h p o d n a c z e ln ik  A s t ,  
k tó r y  w  k o ń c u  r o k u  u b . p e łn i ł t a k ż e  f u n k c ję  s e ­
k r e ta r z a , p r o to k ó ł z  o s ta tn ie g o  p o s ie d z e n ia , p o ­
c z e r ń  p r z y s tą p io n o  d o  w y b o r u  m a r s z a łk a  w a ln e ­
g o  z g r o m a d z e n ia , k tó r y m  j e d n o g ło ś n ie  w y b r a n o  
d r u h a  p r z e w o d n ic z ą c e g o , k tó r y d z ię k u ją c t a k  

Z a r z ą d o w i j a k o te ź  K o m e n d z ie  z a  d o ty c h c z a s o w ą  
g o r l iw ą  i  w y t r w a łą  p r a c ę  d la  d o b r a  T o w a r z y s tw a ,  
w z y w a ł d o  d a l s z e j z g o d n e j i h a r m o n i jn e j w s p ó ł­
p r a c y . N a s tę p n ie  p r z e m ó w i ł w  k r ó tk ic h  s ło w a c h  
p . p r z e w o d n ic z ą c y  d a ją c  w  s p r a w o z d a n iu  s w e m  
o g ó ln y  p o g lą d  n a  c a ło r o c z n ą  d z ia ła ln o ś ć  S t r a ż y .  
Z e  s p r a w o z d a n ia  s e k r e ta r z a  d o w ie d z ie l i ś m y  s i ę ,  
ż e  S t r a ż  o d b y ła  z e b r a ń  z a r z ą d o w y c h  1 1 ,  z w y c z a j ­

n y c h  z a ś  7 . S k a r b n ik  z a ś  w  s w o je m  s p r a w o z d a ­
n iu  p o d a ł d o w ia d o m o ś c i , ż e S t r a ż p r a c o w a ła  
w  t y m  r o k u  z  d e f ic y te m , a  p o w s ta ł  z  t e g o  p o w o ­
d u , ż e  S t r a ż  g o lu b s k a  p r z y s tą p i ła  d o  u tw o r z e n ia  
o r k ie s tr y , k tó r a  t o s p r a w a  b ą d ź  c o b ą d ź d o ś ć  
p o w a ż n e  k o s z ta  z a s o b ą p o c ią g n ę ła . Z  k o le i  
s k ła d a l i p o te m  s p r a w o z d a n ia  c z ło n k o w ie  K o m e n ­
d y  a  m ia n o w ic ie : d r u h  A . G o lu s j a k o n a c z e l t f k ,  

d r u h  A s t j a k o  p o d n a c z e ln i 'r , d r u h K r ó l ik o w s k i  
j a k o  g o s p o d a r z  i d r u h  N o z d r z y k o w s k i  j a k o  g o s ­

p o d a r z  s ik a w e k .
P o  z d a n iu  s p r a w o z d a n ia  p r z e z  Z a r z ą d o r a z  

K o m e n d ę , z a r z ą d z i ł m a r s z a łe k z e b r a n ia  p . b u r ­
m is t r z  N o w a k o w s k i w y b o r y  Z a r z ą d u . N a p r o -



p o z y c ję , a b y w y  b ra ć  s ta ry  Z a rz ąd  p ra c z  a k lam a c ­
ję , k tó rą p . m a rsz a łe k  d a ł p o d  g ło so w a n ie , p rz y ­
c h y lo n o  s ię  d o te g o , ta k , ż e ‘w y b ra n o  je d n o g ło śn ie  
s ta ry  Z a rz ąd ; o b e c n y w ię e Z a rz ą d sk ład a s ię : 
b u rm is trz N o w a k o w sk i p rz e w o d n ic z ą c y , F r.  
W iśn ie w sk i sk a rb n ik , A . G o lu s, n a c z e ln ik , J . A st. 
p o d n a c ze ln ik , A . K ró lik o w sk i g o sp o d a rz i N o z ­
d rz y  k o  w sk i g o sp o d a rz  s ik aw e k , u z u p e łn io n o  je sz ­
c z e Z a rz ą d  i w y b ra n o  n a w a k u ją c e m ie jsce  p . J .  
D o le c k ie g o  ja k o  se k re ta rz a .

W  w o ln y ch  w n io sk a c h  p o ru sz o n o  je sz c ze  k il­
k a  B p ra w jm n ie j w a ż n y eh , ta k ,  ż e  d ru h  p rz ew o d n i­
c z ą c y n a w o łu ją c  je szc z e  u p rz e d n io d o g o rliw e g o  
i c h ę tn e g o  sp e łn ie n ia sw y c h  o b o w iąz k ó w  o ra z  d o  
ja k  n a jlicz n ie jsz e g o  w stę p o w a n ia d o S tra ż y  w z m ia n ­
k u ją c p rz y tem , ż e n ie  n a leż y  s ię z ra ż a ć te rn , ż e  
S tra ż g o lu b sk a z a m y k a sw ó j ro k  o b ra c h u n k o w y  
p ew n y m  n ie d o b o re m , a  to  ja k  ju ż  w z m ia n k o w a n o  
z p o w o d u  u tw o rz en ia o rk ies try z fo b sa d ą 1 1 lu ­
d z i, g d y ż s tw o rzo n o  fa k ty c z n ie  to , c z e g o  n ie k tó re  
S tra że n a w et p o w ię k szy c h  m ia s ta ch s tw o rzy ć  
n ie b y ły  w  m o ż n o śc i, a  c o b y ło  d ą ż e n ie m  n a sz e m  
w  o s ta tn ic h trz e ch  la tac h  i d z iś z d u m ą p a trze ć  
m o ż e m y n a n a sz w sp ó ln y  d o ro b e k , p o c z e m  z a m ­
k n ą ł p o s ie d z e n ie h a s łe m .C z e ść S tra ż y " o g o d z . 

9 . 1 5 .
(— ) N o w a k o w sk i (— ) D o lec k i

p re z e s  se k re ta rz .BA

— - C h e ł m a o . (O lb rz y m i p o ż a r) w y b u e h ł  
w śró d z a b u d o w a ń p a n a D ę b sk ie g o w G ó rn y c h  
W y m ia ra c h . P a s tw ą  p ło m ie n i p a d ly w sz y stk ie  
z a b u d o w a n ia  g o sp o d a rc z e o ra z  p rz y le g ły  d o  ty c h ­
ż e d o m m ie sz k a ln y . B u d y n k i b y ły  z d rz e w a  
i k ry te  s ło m ą a n a d o m ia r d ą ł d o ść s iln y  w ia tr  
c o  u tru d n ia ło a k c ję ra tu n k o w ą . P ró c z  k re s te n c ji  
i b u d y n k ó w  sp a lił s ię c a ły  in w e n ta rz  ż y w y . 0 -  
e a la ło je d y n ie b y d ło m ło d o c ian e u m ie szc z o n e  
w  s ta jn ia c h  d ru g ie g o  z a b u d o w a n ia  p o d w ó rz o w e g o . 
P . D ę b sk i p o n o s i b a rd z o z n a c z n ą s tra tę m a te r-  
ja ln ą , g d y ż p y l p o d o b n o n ie d o sta te c z n ie u b e z ­

p ie cz o n y m .
—  N o w e m i a z t o . N o w e w y b o ry d o R a d y  

M ie jsk ie j. W o je w ó d z tw o  P o m o rsk ie  w y d a ło  p o -  
I  le ce n ie ro z p isa n ia n o w y c h w y b o ró w  w  n a sz e m  
|  m ieśc ie d o R a d y  M ie jsk ie j. W  n ie z a d łu g im  z a ­

te m  c z a s ie p rz y s tą p im y p o  ra z w tó ry d o u rn y  
w y b o rc z e j. Ż y c z y ć b y  n a le ż a ło , b y  p o n o w n e w y ­
b o ry  o d b y ły s ię w  a tm o sfe rze sp o k o jn ie jsz e j n iż  
p o p rz e d n ie , a n a s tą p i to  w te n c z as , je że li n ie z o ­
s tan ie p o g w a łc o n e  z  ż a d n e j s tro n y  p ra w o  i sp ra ­
w ied liw o ść .

— - C h o ja lo e . (In te re su jąc a sp ra w a sp rz e ­
n ie w ie rze n ia ) o k o ło 3 0 ty s . m e tró w  ą . d rz e w a  
o p a ło w e g o n a  n ie k o rz y ść  S z e fo s tw a In te n d en tu -  
ry  w  G ru d z ią d zu p rz e z b y łe g o lek a rz a w o jsk o ­
w e g o Z e m k e g o , o b e c n e g o w y d a w c ę .G ło su L u ­
d u " , to c z y ć s ię b ę d z ie d n ia 2 9 m a rca b r. p rz e d  
S ą d e m O k rę g o w y m  w  C h o jn ic a c h . S p ra w a to -  
c z y s ię p o d o b n o  ju ż o d 4 la t i d o p ie ro  te raz  z o ­
s ta ła w y z n a c z o n a ro z p ra w a g łó w n a .

—  S t a r o g a r d . (W y ro d n a m a tk a .) W  p o n ie ­
d z ia łe k z n a le z io n o  w  u s tę p ie p u b lic z n y m p rzy  
d w o rc u  n ie ż y w eg o  n o w o ro d k a  p łc i m ę sk ie j. W y ­
g o d n a m a tk a p o c h o d z i p ra w d o p o d o b n ie  z  o k o lic y ,  
fc to b y  m ó g ł p o d a ć sz c ze g ó ły c o  d o  w y k ry c ia w y ­
ro d n e j m a tk i, n ie c h  z g ło s i s ię w  U rzę d z ie  P o lic ji  
P a ń s tw , p rz y  u l. C h o jn ic k ie j.

—  G d y a i a . (Z a stó j.) w  p o rc ie z u p e łn y z a ­
s tó j i c isz a . R o b o ty  s to ją  k o m p le tn ie . C o  g o z e j, 
p o ja w iły  s ię s łu c h y , ż e p rz e rw a p rz e c ią g n ie s ię  

d o  m a ja .
—  I n o w r o c ł a w . (A re sz to w a n ie n a c z e ln ik a  

W ięz ien ia .) O d d łu ż sze g o c z a su o b ie g a ­
ły  m ias to  p o g ło sk i o p rz e s tę p s tw a c h n a tu ry  o b y ­
c z a jo w ej tu te jsz e g o  n a c z e ln ik a ' w ięz ien ia , L e w k o ­
w a . D z is ia j p o g ło sk i te s ta ją s ię p rz e d m io te m  
ś le d z tw a . N a ro z k a z p ro k u ra to rji z o s ta ł p . L e w ­
k ó w  a re sz to w a n y  i o sa d z o n y  w w ię z ien iu .

—  P o z n a ń . (D z iec io b ó js tw o .) O a e g d a j  o  g o d z . 
, 1 5 z n a lez io n o n a  śm ie tn isk u  o b o k  to ru k o le jo w e ­

g o  z a d w o rc e m  ła z a rsk im , z w ło k i  n o w o ro d k a  p łc i 
■ ż e ń sk ie j. Z w ło k i w id o c z n ie ju ż d o ść d a w n o  ta m  

le ż a ły , g d y ż z n a jd o w a ły s tę w  ro z k ła d z ie .

—  P o z n a ń .  O b jąw sz y  Z a rz ąd  W ie lk o p o lsk ie ­
g o  M u z e u m  W o jsk o w e g o , m a m  z a m ia r u tw o rzy ć  
d z ia ł p a m ią tek  p o  w ie lk o p o lsk ic h  b o h a te ra c h , k tó ­
rz y w a lc z y li w o b ro n ie o jc z y z n y . P a m ią tk i te  
b ę d ą p rz y jm o w a n e z w szy s tk ich e p o k  ja k o d e  
p o z y t  i w y sta w io n e  w  M u z e u m  z o d p o w ie d n ie m i 
o b ja śn ie n ia m i. M a to b y ć ż y w a h is to r ia ty c h  
w sz y s tk ic h p o św ię c e ń  i w y sile ń , k tó re n a m  w  
k o ń c u d a ły  z w y c ię s tw o . D z ia ł  ty c h  p a m ią tek  n ie  
m a b y ć a n i p o b o jo w isk ie m , a n i c m e n ta rz e m  m a  
o n  ra c ze j n a s tra ja ć ja k  ż o łn ie rsk a p ie śń .

W ła d y sła w  M a rc in k o w sk i.

—  S t a n i s ł a w ó w . (N a u c z . S p rin g e ró w n ę  z a ­
m o rd o w a ł w  b e s tia lsk i sp o só b  n a u c z y c ie l re lig ji  
m b jż e sz o w e j —  G a rfu n k ie l) D n ia 2 4  g o s ty cz ­
n i a  z a m o rd o w a n o S p rin g e ró w n ę  z W o jn iło w a . 
S p ra w c ą te g o s trasz n e g o  m o rd u  je s t n a u c z y c ie l 
r tlig ji m o jż esz o w e j z W o jn iło w a , Ja k u b  G a rfu n -  
k i e l ,  k tó re g o  u ję ła p o lic ja i o sa d z iła  w  w ię z ie n iu  
W  S ta n is ła w o w ie ,  g d z ie p o d d a n o g o  o b se rw a c ji  
l e k a r s k i e j i ś le d z tw u . W e d le o p in ji le k a rz y ,  
m o rd e rc a je s t z u p e łn ie  z d ro w y  u m y s ło w o .
I P rz e słu c h iw a n y p rz e d k ilk u d n ia m i p rz e z  
k o m is ję są d o w o -le k a rsk ą , m o ty w o w a ł G a rfu n k ie  

p o p e łn io n ą z b ro d n ię tra p ią c y m i g o sn a m i i w i­
d z ia d ła m i  se n n e m i, w  k tó ry c h  n a u c z y c ie lk a S p rin -  
g e ró w n a z n ę ca ła s ię  n a d  n im . P a rę  g o d z in  p rz e d  
m o rd ers tw e m p o d s łu c h a ł p o d je j d rz w ia m i, ja k  
o d e z w a ła s ię  d o k o le ż a n k i „ a le m  d a ła  ra d ę te m u  
ż y d o w i" . U sły sz a n e s ło w a u tw ie rd z iły g o w  
m n ie m an iu , ż e S p rin g e ró w n a je s t „ d e m o n e m " , 
w y w ie ra ją c y m  n a n im  w p ły w  p rz e z c z a ry , a ż e ­
b y  s ię w ię c z p o d  w p ły w ó w  w y z w o lić , p o s ta n o ­
w ił ją  z a m o rd o w a ć . T o n a iw n e tłu m a c z e n ie s ię  
c z ło w ie k a w y k sz ta łc o n e g o , ja k im  je s t  G a rfu n k ie l,  
św ia d c z y ło b y ty lk o o c h o ro b liw y m  fa n a ty z m ie .

M o rd e rc a p o rą b a ł o fia rę w  Ja k b e  s t  ja  la k i 
sp o só b , ż e z w ło k i p rz e d s ta w ia ły  w id o k  b e z k sz ta ł­
tn e j b ry ły . T a k b e z p rz y k ład n e j z b ro d n i m ó g ł 
c h y b a d o k o n a ć z w y ro d n ia ły  sa d y sta  lu b  fa n a ty k .

P rz y c z y n ę  m o rd u  w y ja śn i ro z p ra w a są d o w a ,  
k tó ra s ię o d b ę d z ie w  n ie d łu g im  c z a s ie .

—  K r a k ó w . (A w a n tu ry ż y d o w sk ie .) N a  
je d n e j z u lic K a zim ie rz a w y b u ch ła u licz n a a -  
w a n tu ra , w  c z a s ie k tó re j k ilfc u ż y d ó w  z n o ż e m  
w  rę k u  n a p a d ło  n a fu n k c jo n a rju sz y p o lic y jn y ch  
p o d c z a s sp e łn ia n ia p rz e z n ic h o b o w iąz k ó w  s łu ż ­
b o w y c h . G d y  p o lic ja n c i u s iło w a li a re sz to w an y c h  
p o p ro w a d z ić d o k o m isa ria tu , z e b ra ł s ię n a g le  
o lb rzy m i tłu m , z ło żo n y  z m iesz k a ń c ó w S trad o -  
m ia w  licz b ie o k o ło 5 0 0 o só b i u s iło w a ł ó d b ić  
a re sz to w an y c h . M im o to d o p ro w ad z o n o ic h d o  
w ię z ie n ia ś led c z e g o , a p rz ec iw k ilk u z d e m o n ­
s tra n tó w  w d ro ż o n o  d o c h o d z e n ia k a rn e .

—  K r a k ó w . (T ra g e d ja  w  z a k ład z ie  H e lc ló w .) 
H e le n a S z e re d n ic k a , b . n a u c z y c ie lk a , rz u c iła s ię  
z  o k n a d ru g ie g o  p ię tra z a k ład u  H e le ló w  w  K ra ­
k o w ie i p o n io s ła śm ie rć n a m ie jsc u . U p a d a ją c  
n a z iem ię , S z e re d n ic k a d o z n a ła p ę k n ię c ia c z a sz ­
k i ,  ta k , ż e  m ó z g w y try sn ą ł n a z e w n ą trz . S a m o ­
b ó jc z y n i p rz e d  p rz y b y c ie m  d o z a k ła d u H e lc ló w

C i e k a w y  p r o e e s

P .  W ł .  G r a b s k i  c o n t r a  J .  i  T .  S t a p i ń s o y .

P ra sa k ra k o w sk a p rz y n o s i o b fite sz c ze g ó ły  
z ro z g ry w a ją c e g o s ię o b e c n ie w  K ra k o w ie p ro ­
c e su . O n e g d a j p rż e d try b u n a łem  ? p rz y się g ły c h  
ro z p o c z ę ła  s ię ro z p ra w a p ra so w a p rz e c iw  Ja n o ­
w i S ta p iń sk ie m u , b . p o s ło w i, o ra z T a d e u sz o w i  
S ta p iń sk ie m u , sy n o w i, d z ie n n ik arz o w i, o sk a rż o ­
n y m p rz e z b . p re m je ra i m in is tra sk a rb u  p . 
W ład y s ła w a G ra b sk ie g o  o o b ra z ę  c z c i, p o p e łn io ­
n ą d ru k ie m .

S p ra w a p rz e d s ta w ia s ię  n a s tę p u ją c o  : P . T a ­
d e u sz S ta p iń sk i, ja k o a u to r a rty k u łu  p . t- „ S to  
ty s ię c y  d la p o w o d z ia n a 4 0  ty s ięc y d la s ieb ie ” , 
z a m ie sz c z o n y m  w „ P ra w ie L u d u “ i p . Ja n  S tę ­
p iń sk i, ja k o o d p o w ie d z ia ln y re d a k to r te g o ż  p i­
sm a o sk a rż e n i są o to , ż e k ry ty k u ją c  a k c je rz ą ­
d u  d la p o w o d z ian z a rz u c ili b . p re z e so w i R a d y  
M in is tró w  i m in . sk a rb u  p . W ład y s ła w o w i G ra b ­
sk ie m u , ż e d la o k o ło 5 0 ty s ię c y  p o w o d z ia n w o  
je w ó d z tw a k ra k o w sk ie g o p rz e z n a c z y ł z a p o m o g ę  
w  k w o c ie 1 0 0 ty s ię c y z ło ty c h , c z y li p o 5 0 g ro ­
sz y  n a o so b ę , a p rz y  w y z n a c z a n iu p re m ji u rz ę ­
d n ik o m  M in is te rs tw a S k a rb u p . G ra b sk i n ie z a ' 
p o m in ą ł o so b ie i  w  u z n a n iu  sw y c h z a s łu g p rz y ­
z n a ł sa m so b ie k w o tę 4 0 ty s ię c y  z ło ty c h i to  
„ sp e c ja ln e w y n a g ro d z en ie * 1 so b ie w y p łac ił.

O b w in io n y  T a d e u sz S tap iń sk i p rz y zn a je  s ię  
d o a u to rs tw a o w e g o a rty k u łu , u sp ra w ie d li ­
w ia ją c s ię d o b rą w iarą i tw ie rd z ą c , ż e o p ie ra ł 
s ię n a in fo rm a c ja ch p o c h o d z ą c y c h  o d  c z y n n ik ó w  
p o w aż n y c h  m . in . z k ó ł  se jm o w y ch . P . Ja n  S ta ­
p iń sk i p rz y z n a je , ż e ja k o o d p o w ie d z ia ln y re d a ­
k to r p ism a z n a ł tre ść a rty k u łu i tłu m a c zy s ię

„ O g n i s t e  s t r z a ł y ” .

1 6 ) U g o d z o n a b o le śn ie c e ln y m  s trz a łe m  p rz e z  
p . S te fa n a K lim k a , o d rz u c a m  p o c isk z c a łą  e n e rg ją  
w  k ie ru n k u b a n k u L u d o w e g o i tra f iam  w sz e ro k i 
k rz y ż p . d y r. L e d w o ch o w sk ieg o w  m y śli, ż e w y -

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  W ą b r s e £ n o . Z e b ra n ie p le n a rn e S to w . K a t. M ło -  
d tież y  P o lsk ie j o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę , d n ia . 2 8  b tn o  g o d z . 
1 i p o i p o  p o i. w  w ik a ry jc e .

Z e w z g lę d u n a w a ż n e sp ra w y , m a ją c e  b y ć z a ła tw io n e , 
u p ra sz a s ię c z ło n k ó w  o p e w n e i p u n k tu a ln e p rz y b y c ie .

.G o tó w !*  Z a rz ą d .

—  W ą b r z e ź n o . W  so b o tę d n ia 2 7  b m . o  g o d z . 6  
w ie cz ó r , o d b ę d z ie s ię w  sz k o le m ę sk ie j z b ió rk a K lu b u P . 8 . 
P o m o rz a n k a .

—  W ą b r z e ź n o . K ó łk o R o ln ic z e  W ą b rz e źn o , z e b ra n ie  
o d b ę d z ie s ię d n ia 2 8 lu te g o  b r. o z w y k ły m  c z a s ie i z w y ­
k ły m  lo k a lu . P o n ie w a ż są b a rd z o w a ż n e sp ra w y , p ro s i 
o lic z n y  u d z ia ł c z ło n k ó w  Z a rz ą d ?

W ró b le w sk i  
se k re ta rz .

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
w słetyeli i treisath.

W A R 8 Z A  W  A ,2 5 4 1 1 .2 6 r . 

D o la ry .................................................... 7 ,7 0  —  „

F u n ty  a n g ................................................ 3 8 ,3 2 — 3 8 .1 0 „

1 0 0 F ra n k , fra n c ................................................  2 8  2 0 B

1 0 0 F ra n k , b e lg ....................................  3 5 .1 3 —  „  

le c z y ła s ię w  sz p ita lu  św . Ł a z a rza n a c h o ro b ę  
n e rw o w ą . N a stę p n ie p o p rz y b y c iu d o z a k ła d u  
H e lc ló w  o b ja w ia ła w  d a lsz y m  c ią g u  s iln e  z d e n e r­
w o w a n ie . P ó ź n ie j je d n a k  z n a c z n ie  s ię  u sp o k o iła ,  
c h o ć n ie je d n o k ro tn ie w y ra ża ła s ię , ż e p o p e łn i  
sa m o b ó js tw o . C o o s ta te c z n ie u c z y n iła .

—  K r a k ó w . (T ra g ic z n y w y p ad e k  w  k o m e n ­
d z ie o b o z u ). W  g m a c h u  k o m en d y o b o z u w a ro ­
w n e g o ro z e g ra ła s ię tra g ic z n a sc e n a , w  k tó re j 
z rę k i sw eg o  k o le g i s ie rż a n ta , B o le sła w a  W ę g rz y ­
n a , p a d ł u g o d z o n y  w  se rc e k u lą re w o lw e ro w ą  
s ie rż an t 2 p . lo tn ic ze g o , Ig n a c y A u g u sty n .

W ę g rz y n p rz e b y ł n ie d a w n o c h o ro b ę  n e rw  
w ą i p rz e d n ie d łu g im  c z a sem  o p u śc ił sz p iłf  l . 
P o w ró c iw sz y w  so b o tę w iec z o re m  z re s tr A < ji , 
z w ró c ił s ię d o A u g u s ty n a , b y p o sz e d ł z a o  
ś led z ia , w  p rz e c iw n y m  ra z ie  g o  z a s trz e li. ,u -  
s ty n n a s ło w a  te n ie  z a rea g o w a ł, u w a ża ją .. ... z a  
ż a rt. W  ty m  m o m en c ie W ę g rz y n sc h w y c ił z a  
b ra u n in g , d a ł s trz a ł, k tó ry m  u g o d z o n y w se rc e  
A u g u sty n , p a d ł tru p e m  n a m ie jsc u .

Rozmaitości
Ojciec obciął dziecku obie ręce.

W e  w si G o z d o ń  p o d  H ru b ie sz o w e m , w ie śn ia k  
Ja n  K o w a l, w ró c iw szy  z ja rm a rk u , p ie n ią d ze  
w  k w o c ie 2 0 0 z ł., o trz y m a n e z e sp rz e d a ż y  św iń , 
p o ło ż y ł n a s to le .

P o d  n ieo b e c n o ść  o jc a c z te ro le tn i .£ ,
b a w ią c s ię b a n k n o ta m i, p o d a rł je n & ^ p y .

R o z w śc ie cz o n y c h ło p  p o rw ał  s ie k ie rę i o b c ią ł  
d z ie c k u o b ie rę ce .

N a k rz y k  c h ło p c zy k a n a d b ieg ła m a tk a , k tó ­
ra  w  ty m  c z a s ie  k ą p a ła  w  są sie d n ie j  iz b ie  n ie m o w lę .

P o  c h w ili o k a z a ło s ię , ż e p o z o s ta w io n e b e z  
o p ie k i n ie m o w lę u to p iło  s ię w  w a n ie n c e .

p o d o b n ie ja k i sy n d o b rą w ia rą i tw ie rd z i, ż e  
p o le g a ł n a m iaro d a jn y c h in fo rm ac jac h .

P o  ty m  w stęp ie b . p o se ł J tn  S tap iń sk i w y ­
g ło s ił p rz e m ó w ien ie , p o s ia d a ją c e c e c h y m o w y  
p o lity c zn e j, w  k tó re m  z a rz u c ił p . W ła d y s ław o w i  
G ra b sk ie m u , ż e w  c z a sie sw e g o  u rz ę d o w a n ia  n ie  
b y ł c z ło w ie k ie m  c z y sty ch rą k i ta k m . in . p o  
d n o s ił o sk a rż o n y  S ta p iń e k i, ż e b . p re m je r g łó ­
w n ie w o k re s ie sp ra w o w an ia rz ą d ó w  p o d n ió s ł 
w y b itn ie s tan m a ją tk o w y n ie p ro sp e ru ją c e g o  
sz c ze g ó ln ie  m a ją tk u  w  z iem i  ło w ie c k ie j d o s tan u  
ro z k w itu , p o n a d to  n a b y ł m a ją te k  G o łą b k i w  p o ­
w ie c ie w a rsz a w sk im , z a ta ja ją c w łaśc iw ą c e n ę  
k u p n a z e w z g lęd ó w  p o d a tk o w y c h  (!) o  c z e m  m o ­
ż n a s ię p rz e k o n a ć z a k tó w  se jm ik u  p o w ia to w eg o  
w a rsz a w sk ie g o . R ó w n o c z eśn ie tra k to w ał o k u ­
p n o m a ją tk u Z a le sz c z y k i, o b e jm u ją c e g o o k o ło  
3 ty s iąc e m o rg ó w  w  p o w iec ie s ta ro sa m b o rsk im .

W  c z a s ie p rz e m ó w ie n ia Ja n a S tąp  ń sk ieg o  
n a sa li ro z p ra w  p a n o w a ła  z u p e łn a c isza , św ia d ­
c z ą c a o z a in te re so w a n iu s łu c h a cz y . D z w o n e k  
p rz e w o d n ic z ą c e g o n ie o d e z w a ł s ię a n i ra z u .

O b ro n a o b w in io n y ch p o s ta w iła w n io se k w  
sp ra w ie p rz e d s ta w ie n ia sz e re g u d o w o d ó w .

P o p rz e m ó w ie n iu p ro k u ra to ra  try b u n a ł w y ­
c o fa ł s ię n a n a ra d ę , p o c z e m  o g o d z . 1 1  te j są d  
u c h w a lił o d ro c zy ć  ro z p ra w ę c e le m  p rz e s łu c h a n ia  
św ia d k ó w  i z b a d a n ia m a te rja łó w d o w o d o w y ch .  
W  c h a ra k te rz e św ia d k ó w w e zw a n i b ę d ą p o se ł 
B y rk a , b . m in is te r d r. M ic h a lsk i, p . T b u g u tt 
i B a rte l, o ra z se n a to r N o w o d w o rsk i, re d ak to r  
,,R z e cz y p o sp o lite j N o w ic k i i in n i.

m ierz o n y s trza ł o d n ie s ie p o w a ż n y sk u tek d la tu ­
te jsz e j K u c h n i L u d o w ej.

Z m e j s tro n y o fia ru ję n a te n c e l 5 . —  z ł.
K . K o rn a sz e w sk a .

1 0 0 F ra n k , sz w ajc ................................. • . . . 1 4 8 ,7 5

1 0 0 L iró w  w ło sk ic h ......................................... —

f l o t o w a n i e G i e ł d y  Z b o ż o w e j w  f o  
x  d n i *  2 4 .  I I .  1 9 2 6  r o k u .

e n y  w  z ł ® t y c h  1 » c g  P o » n a f i  s »  1 0 ( 1  k g .  

w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h .

1 . Ż y to n o w e
2 . P sz e n ic a

1 9 ,0 0 -  2 1 .0 C
3 6 .5 0 —  3 8 -5 1

3 . O sp a ż y tn ia 1 4 .2 5 —  1 5 .2 u
4 . O w ie s n o w y 2 0 ,0 0 -  2 1 0 0
5 . Ję c sm ie ń  b ro w 2 1  0 0 —  2 3 .0 0
6 . M ą k a ż y tn ia  7 0 3 2 .9 0 —  3 3 .0 0
7 . M ą k a p sz en n a  6 5 ,/ ' 5 7 .------ 6 0 .-

8 . S ia n o  lu ź n e 6 .3 5 — 7 .1 5
Q . „ p ra s . 8 .6 0 - 9 ,4 0

1 0 . Z ie m n ia k i fa b r . .5 0 — 2 ,C O
1 1 . S ło m a ż y t lu ź , , Q  Q

1 2  ,  , p ra s u ,0 5
1 4 . Ję c z m ie ń —  2 0  0 0
1 5 , O sp a p sz e n n a —

D ru k i n a k ła d „ G ło su W ą b rz e sk ie g o '* w W ą b rz e ź n ie  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : L . S ta c h ie w ic z w  W ą b rz eź n ie



ROZMAITO ŚC I.

Skutki alkoholu.IHGFEDCBA

Potwornej i przerażającej zbrodni dokonał 
onegdaj niejaki Łukasz Hapłon w Warszawie, 
z zawodu monter.

Hałasujących przed jego mieszkaniem kilku 
chłopców, najpierw zwymyślał a potem wyszedł 
i jednego z nich kopnął.

Zaledwie wrócił do pokoju, podwoiła się 
wrzawa, lisk, przedrzeźnianie. Jeden z malców  
rzucił nawet kamieniem w odchodzącego.

To doprowadziło Hapłona do szału: — Ja 
wam pokażę! — krzyknął i wyszedł powtórnie, 
trzymając jedną'rękę w  kieszeni. Chłopcy nie zdą- 
żyli uciec. Chwycił jednego z nich 16-letniego 
Henryka Nazarewicza i wyciągnąwszy z kieszeni 
rewolwer przystawił lufę do skroni.

Huknął strzał — chłopiec zwalił się martwy 
na chodnik.

Dziki morderca oddał rewolwer jakiejś prze­
chodzącej kobiecinie i ruszył spoKojnie do miesz­
kania.

Tam  go aresztowano. W  komisarjacie nagle 
stracił przytomność, jak stwierdzono z powodu 
nadużycia alkoholu.

Młoda małżonka i siedmiu 

starszych mężów.ONMLKJIHGFEDCBA

Ż ydow ska historja rozw odow a.

Kobieta zmienna jest... Pani Ruchla Gim- 
pelson, czuje zamiłowanie do wychodzenia za- 
mąż. Choć liczy zaledwie 25 wiosen, miała już 
sześciu mężów, z którymi rozwiodła się rychło.

Przed dwoma tygodniami poślubiła pana 
Jeruchem F-sona, tragarza z ulicy Smoczej.

Minęło kiłka dni. Pan młody czuł się po 
ślubie znakomicie, gdy nagle jak grom z jasne­
go nieba uderzyła weń wiadomość, że żona po­
żywa go przed sąd rabinacki.

Zdumiony tragarz dowiedział się w rabina­
cie rzeczy strasznej. Oto p. Ruchla zażądała 
rozwodu, oskarżając małżonka o to, że jest star 
szy, niż jej to deklarował przed ślubem.

Pan Jeruchem, dotknięty do żywego, poro­
zumiał się z poprzednimi mężami hwej żony. 
Okazało się, że wszyscy oni byli oskarżani o to 
samo, co pociągało za sobą zerwanie węzłów  
ślubnych.

I oto przed sądem rabinackim stanęło sie­
dmiu owych „starszych", a pozatem pani Ruchla 
sprowadziła kilkunastu wątpliwych świadków.

Pokrzywdzeni mężowie oświadczyli, iż go­
towi są bodaj natychmiast dowieść, że rozwódka 
świadomie kłamie.

Powstał tumult. Przyjaciółki skarżącej 
narobiły piekielnego wrzasku.

Jedno udało się ustalić — że plotkarka p- 
zyskiwała dotychczas rozwody u rabinów mało­
miasteczkowych, zawsze na podstawie zeznań 
tych samyca świadków.

Ostatecznie eks-mężowie poturbowali p. Ru- 
chlę i świadków i w bójce załamali krzesło.

Wszystkich wyrzucono za drzwi. Bili się 
jeszcze na schodach, trochę w bramie, trochę na 
ulicy i na tern koniec.FEDCBA

UrzętaDiadoiności 
miasta 

W ąbrzeźna.

O bw ieszczenie.
Do wiadomości zainteresowanych po- 

daję niniejszem, że lekcje szkoły dokształ­
cającej odbywają się regularnie codzien­
nie o godz. 6 wieczór.

Wzywam wszystkich zainteresowa­
nych do ścisłego  przestrzegania powyż­
szego, a niestosujący się będą surowo 
ukarani.

Wąbrzeźno, dnia 26 lutego 26.

Urząd Policyjny
(— ) Schwarz, burmistrz.

Przetarg przymusowy.
D nia 2 m arca rb. o godz. 10  przed  

poł. sprzedawać będę najwięcej dającemu 
za zapłatę gotówką u p. Sowińskiego ul. 
Kolejowa

Dwie młockarki.

G lów czenski, K om orniK sądow y,
Wąbrzeźno.

DARMO 2000 „S!
Dla zwiększenia obrotu wysyłam każdemu 
po cenach fabrycznych pocztą za zaliczką

Śoiąteczny rjg™: Q0 złotych
A m ianow icie: N a całe i  branie m ęskie

3 m etry  ładnego  czysto w ełnianego  dobrego  kortu  
3 „ na suknię dam ską w odnego szew iotu  
4 „ ładnego batyściku na sukienkę
4 „ dobrego białego płótna na bieliznę 
1-ą piękną turecką chusteczkę na głow ę.

Taftą że wyprawę w wyższym gatunku ?a 50 zł. 
lim anu  U okaźdej  w jpraw y  dodajem y  nurH lfl 
U lD bya  jedną tabliczkę czekolady  U flIU lU  

w której może się znajdować kupon 
szczęścia na następujące premje:

4 maszyny do szycia, 15 rowerów, 150 zegar­
ków, 50 sztuk białego płótna, 100 parasolek, 
500 wiecznych piór, 100 portmonetek oraz kil­
kaset bombonierek, perfum, maszynek  do go­
lenia i wiele innych cennych niespodzianek. 
Zamówienia wraz z 3 złotemi na przesyłkę 

towarów  proszę adresować:

Skład fabryczny: B R Y L w  Ł odzi

„G łos  W ąbrzeski”
B . Szczuka

T elefon 80. W ąbrzeźno T elefon 80.

D rukarnia nakładow a  
i akcydensow a  

Stereotypia

Poleeam  stale:
Wyborowe czekolady „Goplana" 
Śmietankowa orzechowa deserowa 
Mokka block i t. d.
Cukierki warszawskie firmy Kierski 
Pastylki miętowe, Pastylki czekolad. 
Prawdziwe śliwki węgierskie w czek. 
Migdały palone orzechy palone

Konfitury: truskawkowe wiśniowe 

i porzeczkowe
Prawdziwe soki: malinowy i wiśn.

Świeżo palona kawa
Kakao proszek czekoladowy herbata 

Pomarańcze i cytryny

Skład delikatesów
Fr. Szym ański

T elefon 5. R ynek.

Sprzedaż drzewa
w W ronia

odbędzie się w czw artek, dnia 4 m ar­
ca br, o godz. 9 i pół przed poł. w  o- 

berży p, M uraw skiego  
w  Stanisław kach

Publicznie, najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę będzie sprze­
dawane :

dębowe, bukowe i sosnowe, 
długie drzewo użytkowe, mo­
cne drążki sosnowe, I-III kl. 
dębowe sztachety,, dyszle do 
maneży, mocne drążki brzozo­
wo, I i II kl. 8—10 mtr. długie 
szczapy, wałki i dobry chróst 
bukowy.

Sprzedaż drzewa użytkowe­
go po południu.

N adleśniczy.

Zwracamy specjalną uwagę na naszą

Introligatornię
Przyjmuje się wszelkie prace w zakres introligatorstwa 
wchodzące i wykonuje takowe w najkrótszym czasie 

Ceny konkurencyjne.

Bmierja h  „  Aniołem”
W ąbrzeźno —  K olejow a 70.

jRęmiialw-iirziit

Przyjmuje stale zamówienia 
na dostarczenia wagonowe do stacji 

kolejowej na

Szczapy sosnowe i długie drze­
wo sosnowe dla budowli stodół 

na dogodnych warunkach.

Leśniczy rewii owy, B ausch

Wronie, po  w. wąbrzeski. 

j O szczędności | 
| od jednego złotego począw szy przyjm ujem y |  

i oprocentow ujem y  na  dogodnych  w arunkach.

| fla życzenie wypożyczamy stalowe skarbonki, f 
£ D yskontujem y  m niejsze w eksle  na $  

। dogodnych  w arunkach  spłaty।  

g N a poczet spłaty starych  depozytów  utw orzył h 2 B ank L udow y podług uchwały W alnego Z e- g J brania z d. 16-go sierpnia b. r. j 
! fonteialorjzacjjiiyzl-sziiratad.lSOO < 
i Bask budoDy d  Dybrzeźnie i 
J Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością.

Poleca

Farby, lakiery, pokosty, oleje, 
benzynę, smary, klej stolar­
ski, artykuły fotograficzne, my­
dła toaletowe, perfumy kra­
jowe i zagraniczne, artykuły 
gumowe, watę, bandaże, 

pasy przepuklinowe

TAPET!

i dojarza  
z dw om a zaciężai- 
kam i przyj  m ie od  
1-go kw ietnia br.

H Probostw o  

m  W ielkie B adow ieka

IW  N ow e w xory  nadeuty J
Ceny konkurencyjne! ib

Obsługa skora i rzetelna!

Róże krzaczaste 
szlachetne l.SO O sztuk  

Nasienie buraków 
post. E kerdorfer

Jare żyto 100 etr. 
Drzewka owoeowe 

Maliny —
Porzeczki — 

Truskawki 
flance

— Buxpau — 

sprzedaje  

maj- Nie iż wiedź 
p. W ąbrzeźno.

Bicie Świn
i w szelkie  pracerze- 
źnickie w ykonuje 

na zam ów ienia  

z. N itka, rzetnik 
■Uea Matejki 20.

D w a um eblow ane  

pokoje  
z utrzym aniem  lub bez 
od 1 lub 15 m arca  

aw do wynajęcia -w  
Zgł. ul.JdieltaiczaUpart.

M otor benzynow y-*
7-10 PS kopi

„Glos Wąbrzeski".

Poszukuję natychm iast lub później 

m ieszkania  
o 4— 6-ciu pokojach

Stadniczkiffi.

K nurki 5SS.J2S

kucyków
sprzeda


